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  Zima zimą   

Wiosny nie będzie. Minus dziewięć, szron wszędzie. 
– W kwestii bieli, to zdecydowanie wolę zieleń. 
 
 
  Kopara 

Nieszczęścia chodzą w butach.  
Szczęścia w skarpetach nie do pary. 
 
 
  Urodzina 

Urodzony urodził się.  
Urodzona urodziła się i urodziła. 
A po trzecie puenty brak. 
 
 
  Wytęż   

Uruchom zwoje. W myśleniu wypiękniejesz, 
rozumny będziesz boleśnie mądrze głupiej. 
 
 
  Niemuzykalność 

Nie, nie, nie zaśpiewam. Bo nie znam żadnej piosenki  
na ćwierć głosu. 
 
 
  To (ale co?) 

Szokuje swym pięknem, ale w przesycie  
jest przekleństwem. 
 
 
  Á propos  
  (political fiction) 

„A to było tak: bociana dziobał szpak,  
a później była zmiana i szpak dziobał bociana”. 



  Źle mi 

Źle mi w szarości. Wyglądam trupio w sztucznym świetle. 
I nawet w blasku świec łzy chcą mi same z oczu ciec. 
 
 
  Wolność i krew 

Nie spieszę się, nie jestem spóźniony.  
Mój czas się zaciął przy goleniu. 
 
 
  Kupon 

Tak się starasz, mocno przesz,  
by okazać to co w tobie jest.  
 
 
  Scenariusz uroczystości  
  z okazji Dnia (bez) Kobiet  

Świat (...) kobiet byłby jak ogród (...) kwiatów. 
 
 
  Trzydniówka motocyklowa 

Kask na łeb zanim łupnie. Zakręty brane jednorazowo  
prostą do nieba. Ślad opon niepohamowany...  
Garaż boli. 
 
 
  Demitologizacja i demistyfikacja 
  niezydentyfikowanych obiektów latających 

Pył, kłaki, paprochy. Tony kurzu na wietrzu.  
Do czego zmierza ciśnienie? Do kogo jestem dobny,  
ślepnąc z poduszką przy twarzy, w środku dnia ścięty  
niepokojem estetycznym? Tyle lat i w sumie pat. 
 

[najprawdopodobniej jeden z was chciałby nie lec,  
a rzec: „czuję w sobie chuć i wiatr”*] 
 
 

 
Max Zweit 
* z piosenki R. Gawlińskiego 
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